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t:a ten wi«c nti;ner 
oddaj fwói ułcsl

Z a  r z ą d e m  i. . . .  p o  K a t o l i c k u .
Do niedawna kntoJick,e organizacje tak po­

lityczne, jak gospodarczo-społeczne, pracujące 
na terenie Małopolski Zachodniej, znajdowały; 
się. w trudnem położeniu. Z jednej strony nie­
odparta logika postulatu poprawnego ustosun­
kowania się do rządu państwowego, reprezen­
towanego przez najsilniejszą osobistość Marsz, 
hłsudskiego, dyktowała konieczność wrpólpra-i 

ry z jego rządem, z drugiej zamiar zgromadze­

nia wszystkich oświadczających się za rządem 
organizacji na tednej liście wyborczej, stwarzał 
trudności prawie niemożliwe do pokonania. *— 
Katolicy z przekonania czuli się wprost nie 
swojo na myśl, że ich nazwiska, znajdą się obok 
nazwisk osób, wprawdzie zgodnych w tem, że 
należy rząd poprzeć, jednak różniących się nie­
raz bardzo, jeżeli chodzi o sprawy Kościoła i 
kwestje społeczne.
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Decydujące czynniki rządowe widząc te tru­
dności, a nie chcąc rezygnować z pomocy sfer 
katolickich zgodziły się dać pole organizacjom 
czysto katolickim do rozwinięcia jak najenergi- 
czniejszej akcji politycznej, wzorowanej na im­
ponującym przykładzie, jaki dała katolicka 
Wielkopolska. Mianowicie Wielkopolska, która 
już oddawna całej Polsce świeci przykładem 
rzetelnego patrjotyzmu, przywiązania do wiary 
świętej i wzorowej gospodarności, jaK zawsze, 
tak i tym razem, na serjo i uczciwie wziąwszy 
list pasterski Episkopatu Polskiego za wytycz­
ną swego działania politycznego, stworzyła na 
swoim terenie prawdziwy blok katolicki, jedno­
cząc pod hasłem czystego katolicyzmu i pod­
niesienia gospodarczego kraju, wszystkie odła­
my społeczeństwa w jeaną wielką KATOLICKĄ 
UNJ32 GOSPODARCZĄ ZT.EM ZACHODNICH.

Do tej unji przystąpiły także prawie wszyst­
kie tamtejsze organizacje polityczne, nie wyłą­
czając „Zjednoczenia Ludowego'* sen. Bojki, 
Piasta i Chrześcijańskiej Demokracji, mimo, iż 
zarządy tych dwóch ostatnich stronnictw, jako 
opozycyjnych w stosunku do Marsz. Piłsud­
skiego, stanowczo takiemu połączeniu sprzeci­
wiały się, ponieważ katolicka Unja Gospodarcza 
oświadczyła się za współpracą z rządem.

Wspaniale to dzieło katolickiej W ielkopol­
ski lak zaimponowało rządowi iż listę katoli­
ckiej Unji Gospodarczej Ziem Zachodnich Nr. 
30, uznał za listę rządową na razie tylko w 
Wielkopols* e i Pomorzu.

"Wobec tego kroku Marsz. Piłsudskiego, wy- > 
kazującego rozum i takt polityczny, katolickie 
organizacje polityczne i społeczne w Małopoi- 
sce Zachodniej w porozumieniu z czynnikami 
rządowymi wszczęły akcję porozumiewawczą 
z tym wyraźnym zamiarem, aby i na naszym 
terenie małopolskim wszystko, co czuje po ka­
tolicku i obce prowadzić politykę prbwadzącą 
do celu, zgromadzić w wielkim obozie katoli­
ckiej Unji Gospodarczej Ziem Zachodnich, się­
gającym od Bałtyku po Karpaty. Narady rozpo­
częte doprowadziły do pożądanego wyniku. — 
Stronnictwo Katolicko-Ludowe, Chrześcijańscy

Rolnicy, Związek Zaw. Rolników, Zwązek 
Okręg. Pracowników Poczt, Telegrafów i Tele­
fonów i kilka większych chiześc. związków za­
wodowych robotniczych przystąpiły wspólnie 
do katolickiej Unji Gospodarczej Ziem Zachod­
nich i wystąpiły ze wspólną listą wyborczą Nr. 
30 w następujących okręgach: W adowice—B ia­
ła—Nowy Targ, Tarnów—Brzesko, Nowy Sącz 
■—Bochnia, Mielec—Tarnobrzeg—Jasło. W  tych 
okręgach lista wyborcza Nr. 30, jest uznaną z li­
stą Bezpatryjnego Bloku, jako równolegle po 
pierające rząd Marsz. Piłsudskiego.

Oczywiście lista Nr 30, jako bezwzględnie 
katolicka i jako wyraz najzupełniej swobodnej 
akcji obywatelskiej, ma wszystkie zalety, które 
ją zalecają przed wszystkiemi innemi listami 
wyborczemi. I jak w dzielnicy Poznańskiej li­
sta Nr. 30 — jest panującą i jak znawcy obli­
czają, zgromadzi conajmniej cztery piąte gło­
sów wyborczych, taksamo powinno być w Malo- 
polsce we wymienionych okręgach. Społeczeń­
stwo tutejsze mające pretensje do najwięcej 
wyrobionego politycznie, tylko w ten sposób 
udowodni, że istotnie tak jest, jeżeli głosować 
będzie na listę N>. 30.

Wiemy, że największe dzieio polityczne, któ­
re w Małopolśce przedewszystkiem nam katoli- 
cŁo-ludowym zawdzięcza swe powstanie, wy­
woła radosne eclio u wszystkich katolików 
z przekonania. W naszej akcji wzywającej spo­
łeczeństwo do współpracy z Marsz. Piłsudskim, 
jedyną przeszkodą tamującą był brak szerokiej 
podstawy katolickiej. Otóż teraz znaleźliśmy 
wyjście najzupełniej zgodne, nawet z najhar­
dziej skrupulatnem sumieniem katoiickiem. — 
Polityka nasza, wytrwała konsekwentna, czysto 
kaloiicka i zręczna, uwieńczona została wspa­
niałym wynikiem. Możemy pójść za rządem, bo 
nasz charakter katolicki w niczem nie jest na­
rażony na szwank. Wobec tego wszyscy katoli­
cy w okręgach, w których postawiona została 
lista Nr. 30 — są obowiązani na tę listę solidar­
nie głosować.

Solidarność katolicka musi zwyciężyć!
Ksiądz Józef świąder.

SKROMNE W  ćp G Ś G T A Ń S T W  O ZAMOŻNIEJSZE WŁOł CIANSTWO
chcąc swym żonom i dzieciom w niedzielę lub 
święto sprawić szczególną przyjemność, nie­
chaj zakupi czekoladę „SAROfTI“, mleczną, 

gorzką, lub orzechową.
Na święta można sobie pozwolić na trochę 
droższą a za to o wiele lepszą niż inne, czeko­

ladę t. j. „SAROTTP'.
Do nab’ ’cia we wszystkich “klopach cukierniczych.

Hurtowna sprzedaż dla kupców i Kółek Rolniczych przez Reprezentację: Ignacy SPIRA,
KRAKÓW, UL. POSELSKA 22.

sprawi swoim dzieciom przjjem ność gdy zakupi 
dla nich karmelki śmietankowe „KANCLD", 
albowiem to jest dobra, a przytem tania sło­
dycz, na którą się młodzież bardzo cieszy.
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DOOKOŁA WYBORÓW, 35 U S T  WYBORCZYCH
Dotychczas zgłoszono 35 list wyborczych. Z 

tej powodzi list wyborczych dadzą, się ustalić 
następujące trzy grupy.

Pierwsza grupa obejmuje listy oświadczają­
ce się za poparciem rządu. Główną listą jest tu 
lista Nr. 1., a drugą zaś główną jest Nr 30, mię­
dzy innerni listami tej grupy jest także lista 
monarchistyczna Nr 11.

Druga grupa obejmuje listy antyrządowe, 
ale społecznie umiarkowane. Ośrodkiem tej gru­
py jest lista Nr 24. t. zw. katolicko - narodowa.

Trzecia grupa są listy lewicowe. Najgłów­
niejszą listą jest lista Nr 2. PPS. Potem siedem 
list żydowskich, kilka rusińskich a sześć ko- 
munizujących.

Prezes Głównej komisji wyborczej p. Dr Car 
nosi sie z zamiarem umeważnienia listy Nr. 13 
i Nr. 16 (komunistycznej), albowiem z pośród 
50o podpisów jest bardzo wiele sfałszowanych, 
(Jak nas informują, zostały też unieważnione),

t a t a r z y  p o l s c y  z a  w s p ó ł p r a c ą  z
RZĄDEM. Dnia 14 b nr odbyło się posiedzenie 
partji muzułmańskiej w Wilnie,, przy udziale 
parafjan innych gmin z kresów wschodnich. 
Na zebraniu powzięto decyzję przyłączenia się

Tatarou polskich przy wyborach do Seimu da 
Bezpartyjnego Bloku W spółpracy z Rządem 
marsz, Piłsudskiego.

D E G A C J A  Z WOŁYNIA U MaRSZ. PIŁ-, 
STT: SKIEGO. Przybyła do Warszawy delegacja 
? v ołynia, złożona % 16 osób w celu złożenia 
hołdu maisz. Piłsudskiemu.

ORGANIZACJA STRAŻE GRANICZNEJ, 
Ministerstwo skarbu opracowało projekt roz­
porządzenia prez. Rzplitej w sprawie organiza­
cji korpusu straży granicznej, który opierać się 
będzie na podobnych zasadach organizacyjnych 
jak korpus ochrony pogranicza i będzie miał za 
zadanie ochronę granic zachodnich, łącznie z 
Prusami wschodniemi i południowych Rzplitej.

WIELKIE OSZUSTWA NA SZKODĘ P K. O. 
~ak słychać władze Pocztowej Kasy Oszczędno­
ści w Krakowie i Poznaniu wpadły na ślad wiel 
kich nadużyć przy podejmowaniu pieniędzy z 
r  K. O. Nadużycia polegały na realizowaniu 
fałszywj'ch czeków i książeczeK wkładkowych, 
puszczanych w obieg przez zorganizowaną szaj­
kę oszustów. Straty jakie poniósł Skarb Pań­
stwa wskutek oszukańczych manipulacji wy­
noszą podobno ponad 100.000 złotych. Śledztwo 
ujęła w swe ręce policja. Dotąd szajka oszustów 
nie została ujętą, jednak policja jest podobno 
ca ich tropie. Pocztowa Kasa Oszczędności w 
Krakowie ma być poszkodowana na kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

Oto liczba partyj i partyjek, które zgłosiły 
swoje wyborcze listy kandydatów.

Społeczeństwo rozproszkowało się i rozbiło 
ntt 34 cząstek.

Czyżby ta liczba istotnie świadczyła o ta-; 
kiem rozbiciu?

Pokażą to wybory.
Mamy jednak nadzieję, że ta liczba jest ra­

czej liczbą poszczególnych apetytów mandato­
wych, nie mających mc wspólnego z troską a 
snołeczeństwo i o jego w sejmie przedstawiciel­
stwo W ybory zredukują te apetyty i jak zwy­
kle zwyciężą istotne interesa i przekonania po­
szczególnych grup ludności. Jak więc wyznać 
się w szeregu tych liczb, jak postąpić, żeby nie 
zbłądzić w wyborze listy; na którą Polak-kata* 
lik-chłop powinien oddać swój głos?

Przypatrzmy się tym listom, i oznaczającym 
je liczbom w por ządku ich wartości, tak moral­
nej, jak i państwowotwórczej.

30.
Lista: „Katolickiej Unji Ziem Zachodnich1'. 

Grupuje się w niej stan średni tak włościański, 
jak i mieszczański, są tam reprezentanci zie­
mian 1 pracowników państwowych.

Nazwiska na tej liście gwarantują foozwzgię- 
dnifi katolicki jej charakter. Listę otwiera na­
zwisko ministra ooecnego Rządu p, Romockie- 
GO. W  bloku tym mamy i Chadeków, którzy nie 
godzą się na konszachty z 'Witosem, postano­
wili poprzeć Rząd są trm i „robotnicy chrze­
ścijańscy". Jest to więc lista ogólno stanowa 
1 rządowa..
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Stronnictwo Katoiicko-Lndowe postawiło na 
te. liście swoich kandydatów i wzywa swoich 
sympatyków i wyborców, by na tę listę Nr 30 
oddali swe glosy. .

1.
„Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzędem1',

Lista również rzędowa, lecz z powodu umiesz­
czonych na niej nazwisk ludzi, którzy nie gwa­
rantuję jej charakteru katolickiego — zostaw­
my ją wyborcom, którym „katolicyzm11 jest co 
najmniej obojętny11.

7.
Prawica N. P. R. partja mała i słaba 

—  —  11.

Monarchiści. Chcę króla i większych cięża­
rów na lud wiejski, któryby pi*zecież cały kró­
lewski splendor musiał wzięść na swoje barki,

Ghłop-demokrata glosować na nich nie bę­
dzie.

25.
Witos-CŁ auecja, tzw. Polski Blok Katolicki

Blok przeciwrzędowy zwalczaję Piłsudskiego i 
pragnęcy powrotu rzędów przedmajowych. Na 
pierwszem miejscu tej listy stoi p. Rataj, jawny 
mason i człowiek niereligijny. Głosować na tę 
listę będę tylko wrogowie Piłsudskiego i obe­
cnego Rządu.

—  24. «
Endecy. Lista „Katolicko - narodowa", tak 

nazwana dla firmy. Kandydaci tej listy to za­
ciekli 'wrogowie obecnego porządku i Piłsud­
skiego. Chłop, któremu tylko opieka rzędu 
gwarantuje spokój i dobrobyt — głosować na 
tę listę nie bodzie.

2.
Socjaliści. W rogowie Kościoła i własności 

prywatnej połączyli się z Niemcami.
3.

Wyzwoleńcy. W rogowie religji naszej. Ba­
łamucą Chłopa. Przeciwnicy obecnego Rzędu, 
który odstawił ich od żłobu. Głosują na nich 
wrogowie Ludu i Rządu.

10.
„Stronni2i-.vo Chłopskie'1 Bryl. Sę to wiejscy 

komuniści, chcący takiego raju w Polsce, jaki 
jęśt' obecnie w Rosji. Na listę tę dadzą, głos tyl- 

S O fidopcy i zbałamuceni.
12.

„Chłopskie Stronnictwo radykalne". W ar­
choli i rozbijaezc ruchu ludowego. Katolik gło­
sować >na tę listę nie powinien.

 14.
■^„Związek Chłopski" Stapiński, patron „Ko­

ścioła narodowego". Rząd wyrzucił go ze swo­
jej listy Nr 1. Katolikom głosować na 14 nie 
wolno.

13.
Komuniści. Wrogowie Państwa Polskiego a 

przyjaciele sowietów'.
 1S.

Skrajni socjaliści.

4 i 5.
Żydzi

6 i 8.
Rusini.

17.
Żydzi galicyjscy.

18.
„Mniejszości narodowe". Żydzi, Rusini i 

Niemcy.
19.

Rusinł-Loinnnlści.
20 .

Rodanie.
21,

Lewica „N. P. R." Narodowo - państwowy 
blok pracy11. U nas partyjki tej nikt nie zna.

 22.
Rusini-soc j aliści.

23.
„Związek siły chłopskiej". Komuniści chłop­

scy — przyjaciele bolszewików. Zdrajcy Polski.
26.

Rusini.
27.

Żydzi.
2«.

Rusini-komuniści.
29.

Garstka dawnych wojskowych??!
31.

Żydzi.
32.

Komuniści.
 33.

Żydzi narodowcy.
34.

Socjaliści z żydem Drobnerem na czele.
•Tak widzimy z tego spisu, to rozbici sę tylko 

żydzi, rusini i radykali chłopscy a więc wrogo­
wie naszego Państwa i Kościoła katolickiego.

Jest w tem ręka obecnego rzędu. Mamy na­
dzieję, że zwyciężą, przy tych wyborach — po­
czucie obowiązku obywatelskiego i troska o 
Państwo, a większa cżćść głosów padnie na Nr 
80 i 1

Spieszcie więc do urny wyborczej gromad­
nie z kartkę, na której będzie liczba 30, a speł­
nicie obowiązek katolicki i obywatelski.

Em.

NA FUNDUSZ ORGANIZACYJNY.
Kurja Biskupia w Tarnowie 62 złote 65 gr.

KOMUNIKAT.

BACZNOŚĆ KOLBUSZCWSKIE.
,W niedzielę dnia 5 lutego b. r. odbędzie się 

iwlec S. K. L. w Kolbuszowej w sali Sol oła, po 
"sum ie.
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Gwiazdka Cieszyńska1' odpowiadając na
za-zaczepki endeckiej „Polonji" tale odpiera 

rzuty tego dziennika:
„Polonia'1 Jęczy, że ks. Lomlzin rozbija 

obóz katolicki i że stwarza położenie, któro 
w oczach społeczeństwa będzie przyczynę 
zgorszenia i bałamucenia ludu katolickiego. 
Otóż na Śląsku Cieszyńskim nie ma co roz­
bijać, bo wszyscy są jednej myśli, nikt się 
nie gorszy i nikt się nie bałamuci. A także 
na Górnym ŚLjskr z postępem akcji wybor­
czej „zgorszonych" i „obaiamuconych1* bę­
dzie coraz mniej. Poczynań 1 metod walki 
obozowi sanacyjnemu nie można wytykać, 
Jeżeli się samemu szarpie cześć 1 prrekręca 
i szkaluje najlepsze zamiary ludzi, dbają­
cych o zdrowie społeczeństwa 3 uzdrowienie 
państwa.
„Wyzwolenie11 sięgając do chłopskiej kie­

szeni woia:
„Następnie odzywam się do wszystkich 

P/zyjacióI, abyśmy grosza na poparcie 
wspómej sprawy nie żałowali. Każda woj­
na kosztuje dużo pieniędzy, dlatego też i na 
wojnę wyborczą nie możemy poskąpić odpo­
wiedniego finansowego poparcia.
Nie znajdą już głupich! Dosyć się obłowili 

posłowie z Wyzwolenia w przeszłym Sejmie, 
więc niech poszukują we własnej kasie. Chłop 
nie będzie kupował bicza na własny grzbiet.

W  „Sprawie Chłopskiej" znalazł się drugi 
dobrodziej chłopa za chłopskie pieniądze, bo 
podobnie jak „W yzwolenie" nawołuje:

Otwieramy więc z dniem dzisiejszym ru­
brykę składek:

„Na chłopski fundusz wyborczy: '
Na fundusz ten zbferajcie składkf choćby 

najdrobniejsze przy każdej okazji i nadsy­
łajcie je pod adresem:

„SPRAWA CHŁOPSKA1' — Lwów, ulica 
Trzeciego Maja Nr. 8 

z dopiskiem: „Na chłopski fundusz wy* 
borczyl"

Ty chłopie piać! Oni zaś będą jak ten b. po­
seł Ledwoch, tracić te Twoje krwawo zarobione 
pieniądze w domach rozpusty!

W deklaracji Bloku rządowego czytamy: 
„Pragniemy, by przyszli posłowie, zwró­

cili szczególną uwagę na zagadnienia gospo-. 
darcze naszego państwa, dążyli do planowe­
go wzmożenia produkcji krajowej, podnie­

sienia zdolności wytwórczej na wszystkich 
polach pracy polskiej i by ten trud godzenia 
interesów podejmowali bez uprzedzeń i aui- 
mozyj partyjnych. Wierzymy, że prace o 
wiele lepiej, niż partyjni politykierzy wyko­
nać będą w stanie ludzie związani z prauą 
samorządową, gospodarczą czy też społecz­
na. Są oni bardziej wrośnięci w dziedziny 
życia realnego i trafniej rozumieć będą jego 
potrzeby. Nie wierzymy, by ci, którzy każde 
realne zagadnienie topili w stronniczych 
swarach sejmowych, potrafili regulować po­
litykę gospudarczą państwa.

Es.

„Piast" w Nr. 5 plunął ostatnim wysiłkiem 
w stronę naszego Stronnictwa i jak zwykle siły 
zawiodły a inteligencja autora artykułu wstę­
pnego tego pisemka teraz znowu, jak zwykle, 
niedopisala. „Haniebny odwrót „Katol. - Ludo­
wych" zawył z radości w ciemię hity autor, a 
pod tym tryumfalnym tytułem pisze co nastę­
puje:

„W  niedzielę doniosły depesze z Warsza­
wy, że katołcko-ludowi opuścili szeregi sa- 

• nacyjne, że pójdą do wyborów sami. Zbliża 
się więc koniec tej fałszywej, kłamliwej, bez> 
czelnej i zarozumiałej, a głupiej spółeczki 
mandatowej dla której nie było nic święte­
go, nic szanownego, krom osobisiuj ambicji 
i interesu paru osób.

Okazuje się, że Czujowi, Świądrowi, Greis 
sowi i znanemu mamelukowi Więckowi nie 
chodziło od kilku miesięcy już o nic innego, 
jak tylko o mandaty i szeleszczące i brzęczą­
ce ideały".
Nie posądzaliśmy nigdy redaktorów „Pia­

sta'1 o zbytnią inteligencję i choćby odrobinę 
sprytu, boć przecie mieliśmy próbki ich zdol­
ności przewidywania wtenczas, gdy „Piast" pi­
sał „Świądrowe bujdy", które wbrew nadzie­
jom p. „Lonika" z ,Piasta" sprawdziły się, ale 
obecnie głupota ich świeci tryumf niebywały 
Nie spostrzegli się ubodzy duchem „piastowcy 
redaktorzy i politycy", że posunięcia nasze po­
dyktowane troską o katolicki charakter Bloku 
o jego skład nie miały nigdy kierunku odwro­
tu. Szliśmy i idziemy ciągle naprzód. Minęliś­
my „Jedynkę" nieodpowiadającą nam swoim 
personalnym składem i weszliśmy w szeregi 
„Katolickiej Unji Ziem Zach.“ , drugiego bloku, 
popierającego obecny Bząd.

Gdzież więc odwrót?
Byliśmy w naszem postępowaniu zawsze lo­

giczni i prostolinijni. Znają czytelnicy nasi
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walkę o. Stępińskiego, wynikiem której, było 
wycofanie się tegoż z formującego się „Bloku" 
i częściowe odradykalizowanie tego zespołu. 
Nad ustąpieniem p. S. pracowaliśmy wytrwale 
od pierwszej chwili i dopięliśmy swego, ale gdy 
konia kują, to żaba podnosi nogę, więc i „Piast" 
chwali się pisząc:

„A'ann „Piasta" z tego powodu podnie­
siony i szybkie zdemaskowanie politycznych 
aferzystów zniweczy? podia zamiary. Spółka 
się rozbiła. Stapmski paał i ieży, a kat.-ludo­
wi zaczęli węszyć za nowym żerem1'.
\\ lecic co mili redaktorzy ,,od Piasta V? 

rzućcie politykę, bośeie bocwaly a idźcie — czy 
ja wiem gdzie? — wszędzie do każdej pracy 
potrzeba inteligencji...! Będziecie zatem bezro­
botni, ale lepiej siedzieć ciclio z zaiożonemi rę­
koma, niż wypisy we ' bzdury i bawić się w po­
lityków! Tylko ludzie o rękach maczanych w 
dojltdzkich brudach wszędzie węszą świństwo, 
prywatę i 3,żer".

Tak panowie z „Piasta1 !Są jeszcze i tacy dla 
których idea ma większe znaczenie niż „pewny 
mandat" dlatego więc, nie oglądając się na 
mandaty, przeszliśmy w szeregi ludzi, którzy 
katolicyzmowi naszemu nie ubliżają, przeszliś­
my może wbrew interesowi, ale z przekonaniem 
że krok nasz, tak sprawie katolickiej, iaK i lu­
dowej wyjdzie na dobre i znajdzie zrozumie­
nie w niezwyrodnialej i niezatrutej jeszcze 
piastowską metodą, duszy naszego ludu. A z 
Rządem idziemy bo dobro Polski i ludu a nie 
własnej kieszeni, leży nam na sercu. Es.

KOMUNIKATY
u terenie Wielkopolski, Pomorza i Małopol­

ski Zachodniej powstała Katolicka Unja Gospo­
darcza Ziem Zachodnich, jako blok wyborczy 
katolickich organizacyj politycznych i gospo­
darczych. „Unja*1 popiera Rząd Marszałka Pił­
sudskiego a pierwsze miejsce na jej liście pań­
stwowej, noszącej Nr 30. zajmuje nazwisko Mi­
nistra Romocklego.

W  skład Katolickiej Unji Gospodarczej Ziem 
Zachodnich weszły na terenie Małopolski Za­
chodniej następujące organizacje: Polskie Stron 
nictwo Kalolicko-Ludowe, Stronnictwo Chrze­
ścijańsko Rolnicze, Zawodowy Związek Rolni­
ków, Związek pracowników poczty, telegra, a i 
telefonu Rzeczypospolitej Polskiej okręgu Dv- 

. rekcji krakowskiej. Chrześcijański Związek Za­
wodowy robotników okręga tarnowskiego.

Listy ok.ęgowe Nr. 3u Katolickiej Unji Go­
spodarczej Ziem Zachodnich na terenie Mało- 

» polski prowadzą kandy daci Stronnictwa Kato- 
: Ucko-ladowego! A . .

Okręg Tarnów—Brzesko—Dąbrowa—Grybów 
■ KSIĄDZ DB. JAN CZUJ, prezer S. K. L.

Okręg Nowy Sącz, Bochnia —JJroanowa — 
Wieliczka Dr. IGNACY CZUMA, yrof. katoli­
ckiego uniwersytetu w LuLlinie.

Okręg Nowy Targ—żywice—Siała—Wadowi­
ce Ksiądz Prałat JAN MADEJ.

Okręg Tarnobrzeg—Jasio —Mielec b. poseł S. 
K. L. BRONISŁAW GFEISS.

P i l i l i  i  < ! §  n  l i i  H i .  1 .
Dnia 29 b. m. odbył się w Chełmie obok Kła­

ju wiec Stron. Katol. Lud.
Przewodniczył p. Józef Bielak.
Po godzinnem przemówieniu p. red. Sabeto- 

wicza i dyskusji, w której brali udział naczelnik 
gminy Chełm p. WŁ Stairsz, st-kr. gm. p. Mi­
chał Bziurdz5a, oraz p. W ojciech Rafalski 
wzniesiono okrzyk na cześć Stronnictwa Katol. 
Ludowego, idącego do ‘ wyborów w szeregach 
„Katol. Unji Gosp. Ziem Zach.", oiaz na cześć 
Rządu i twórcy ładu i porządku p. Marszałka 
Piłsudskiego.

W iec zaszczycił swoją obecnością Przew Ks. 
Proboszcz Tomasz Sandecki wraz z miejsco- 
wem nauczycielstwem. Katol. Ludowy.

Zdźa-y. obok Pfłzna.
Chętnie tu czytamy „Lud Katolicki", a że 

czytać prawie wszyscy umiemy, że u nas bar­
dzo mało jest analfabetów, że oświatę, tak ka­
żdemu potrzebną, w pełni czerpać możemy, za­
wdzięczamy to jedynie Księżnie Pani Konstan­
cji Sanguszkowej z Gumnisk, która jeszcze w 
r. 1S00 własnym kosztem zbudowała w naszej 
gminie ochronkę i osadziła w niej Siostry Słu­
żebniczki ze Starej Wsi. Ileż to od tego czasu 
dobrodziejstw na naszą wioskę spłynęło, ile łez 
zostało osuszonych, ile ulg w różnych choro­
bach i dolegliwościach przyniosły lekarstwa 
przez Nią dostarczane? Dawna ochronka za­
mieniła się ohecnie na wzorową szkołę, do któ­
rej dziatwa i m ’ odzież obu płci stowarzyszona 
w organizacje katolickie, chętnie i licznie się 
garnie — tak, że dawra ochronka już za mała 
Bię okazuje, aby zaspokoić potrzeby kulturalne 

tutejszej ludności. Dlatego też postanowiła 
gmina dobudować jeszcze jedną salę 1 żywi słu­
szną nadzieję, te Przezacna Dobrodziejka nie 
bdmówi w tem pomocy.

C O  P I S Z E  L U D
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Za tyle łasL. dobrodziejstw, za tyle serca, 
poczawainy się do obowiązku, choć na tera 
miejscu złożyć Jej serdeczne podziękowanie.

Jan Głąb, przewodniczący szkoły i asesor 
gminy, Wincenty Cyboroń, naczelnik gminy, 
Korus Józef, radny, Korus Adam, radny, W y- 
piór Józef, radny, Michoń Karol, radny, Cygan 
Karol, radny, Swiderski Franciszek, radny, Cy­
boroń Karol, radny, Michoń Jan, radny, Jasiak 
Adam, radny, Korus Władysław, radny, Cygan 
Jan, podwójci, Barnaś Józef, radny, Stanisław 
Podlasek, sekretarz gminy.

Na prasę „Ludu Katolickiego" przesyłamy 
10 zl. przekazem. Jan Głąb.

Podhorze, p. Mielec.
Dnia 6 b. m. odbyło się u nas zebranie przed­

wyborcze, na którem z ramienia P. S. K. L. obe- 
cnym był były poseł p. Bronisław Greiss. Po 
dłuższej dyskusji na temat obecnych stosun­
ków, zebrani oświadczyli, że jak w czasie po­
przednich wyborów, tak i obecnie poprze gmina 
naszą listę P. S. If L

Fieć, p. Mielec.
Dnia 6 stycznia odbyło się w naszej gminie 

zebranie P. S. K. L., na które przybył b. poseł 
Bronisław Greis. Po dłuższej, bardzo rzeczowej 
dysitusji, wybrano Zaiząd Koła P. S. K. L. i u- 
chwalono solidarnie poprzeć listę katolioko-lu- 
dową. Sek.etarz, ;

Brzezówka, p Ropczyce.
Dnia 3 stycznia odbyło się w gminie naszej 

wielkie zebranie organizacyjne i przedwybor- 
cze P. S. K. L„ na które zaproszony przybył b< 
poseł p. Bronisław Greis.'Po obszernej dyskusji 
zebrani oświadczyli, że gmina cala solidarnie 
poprze kandydaturę p. Bronisława Greisa i li­
stę P. S. K, L. Wybrano Zarząd Kola z 15 osób 
z p. nacz. gminy Powrózkiem Stanisławem na 
czele, jako przewodniczącym.

Józef Gzochara, sekretarz.

Nockowa, p Ropczyce.
Dnia 12 stycznia odbyło się w naszej gminie 

zebranie organizacyjne i przedwyborcze P. S. K. 
L., na którem obecny był p. Bronisław Greis, 
b. poseł. Po obszernej dyskusji uchwalono po­
przeć P. S. K. L. i wybrano Zarząd z 15 osób, 
Przfwodn. wybrany został p. Jaworski Józef, 
zast. i nacz. gm. Grobelny Jan, sekret. Kocoń 
Ignacy, skarb. Paweł Filipek. Sekretarz,

Szkoóna p. Ropczyce.
Dnia 13 stycznia odbyło się dla naszej gminy 

zebianie organizacyjne P. s .  K. L., na którem’ 
obeery był b poseł p Bronisław Greis, którego 
przy poprzednich wyborach gmina naszp cala1 
solidarnie poparła. Oświadczono się ponowni®

za listą P. S. K. L., wybrano Z a r^ d  i  15 osób, 
prze w. Pieprzak W ojciech, Zast. Ziajor Józef, 
sekr., Pieprzak Szymon, Bkarb. Kujda Jędrzej.

Sekretarz.

Oszczerstwa radykałów
Cekierew, 28 stycznia 1928.
Tutaj w powiecie ma S. K. L., począwszy od 

Bochni w parafjach Krzyżanowice, Mikluszo- 
wice, Okulice, Cerekiew, Uście Solne, Grobla 
wielu sympatyków, ale tyle tylko, co z gazety 
waszej wiemy o was. Tymczasem niektórzy 
chłopi zbałamuceni przez „Przyjaciela Ludu“ 
i „Gazetę Chłopską" — boją się Stronnictwa 
Katolicko Ludowego. Niestworzone rzeczy opo­
wiadają im agitatorzy np., że jak będą głoso­
wać na Stron. Kat. Ludowe — to będą potem 
płacić nowe „podatki z kościołów", że będzie 
pańszczyzna, że będą musieli nosić kogutki do 
księdza i t, p. brednie. A ludzie dobrzy — pocz. 
ciwi, ale niestety jeszcze ciemni — wierzą.

Niechże się tu pokaże ktoś, np. w Uściu Sol- 
nem, dla okolicy zróbcie wiec, albo gdzieindziej, 
a choćby w Bochni. Prawda, że tem więcej nie­
raz zrobi dobrego kto mniej obiecuje, ale cóż 
robić, kiedy ludzie lubią słuchać obietnic, 
zwłaszcza nowych.

Str. Katol. Lud. nie jest rowe, jest one tylko 
zapoznane. . Oby to lud cały ze wsi do niego 
poszedł — napewnoby lepiej na tem wyszedł 
niźłi na wszystkich innych czerwonych czy 
zielonych chłopskich stronnictwach.

Prawdziwy przyjaciel z uatl Raby.

ZWIĄZEK ZAW. ROLNIKÓW ZA LISTĄ Nr. 30.
Dnia 24 stycznia 1928 roku w Składnicy w 

Tarnowie, odbył się Zjazd delegatów okręgu 
wyborczego tarnowskiego, którzy to delegaci 
przybyli licznie jako reprezentaci powiatu tar­
nowskiego, dąbrowskiego, pilzneńskiego, brze­
skiego, grybowskiego i gorlickiego.

Uchwalono tam, aby na liście Unji Katoli- 
cko-Gospdarczej Nr. 30, która jest listą Związ­
ku Zawód. Rolników postawiono także dwóch 
innych kandydatów, należących do Związków 
Zawód. Rolników.

W  końcu zebrani uchwalili złfożyć hołd na 
ręce Starosty dla Prezyd. ólościckiego i Mar­
szałka Piłsudskiego.

Pamiętajcie więc rolnicy, głosować na listę 
Nr. 30 — niech nie braknie nikogo z Was przy 
urnie wyborczej, gdyż w jedności siła. Nawet 
Jeden glos jest ważny i decydujący. Głosujmy 
na listę Nr. 30 wszvscyl ■ <■<?:>; p

Z ŻYCIA S. M. P.
dwłnlarsjco ad Nowy Sącz. „  ,
Dnia 15 stycznie b, r. jaraniem StoWai 

szenia Młodzieży Polskiej urządziliśmy Jaseł­
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ka, które nam bardzo dobrze wypadły ku ucie­
sze i wielkiemu zadoAvoleniu naszych rodziców 
i okolicznych gości. Stowarzyszenie nasza zało­
żone przez ks. Bialika w roku 1922 a wzmocnio­
ne i odnowione przez Czcigodnego ks. Patrona 
Andizeja Niwę, rozwija się bardzo dobrze pod 
przewodnictwem prezesa J. Bulzaka i miejsco­
wego Patronatu, czego dało już dowód w urzą­
dzeniu kilku przedstawień jak i uroczystości, 
tale religijnych jako i narodowych. Szczególniej 
wielkie uznanie i podziękowanie w mozomej 
pracy nad młodzieżą składamy p. nauczycielce - 
kierowniczce tutejszej szkoły K. Szpetmajskiej, 
która idzie na rękę Stowarzyszeniu pomagając 
druchnom w urządzaniu wieczorków, akademij, 
przedstawień i ucząc nas śpiewu, toleż Stowa­
rzyszenie ceni ją jak najlepszą opiekunKę i 
składa Jej staropolskie Bóg zapiać,
J. Bulzak, prezes J Węgrzyn, druh lion.

Waryś, pow. Brzesko.
Na zebraniu urządzonem przez p Staśkę, 

wyrażono zupełne wotum dla stronnictwa Kat. 
Lud. i oświadczono się za naszą listą. Ani je ­
den głos nie padnie gdzieindziej. W ożywionej 
dyskusji poruszono wiele miejscowych bolą­
czek.

Buuze, pow. Brzesko.
Dnia 18 stycznia odbył się u nas wiec. Refe­

rował p Staśko, literat. Cała gmina, około 1490 
głosów oświadczyła się za listą katolicko ludo­
wą z ks. drem Czujem na czele. Żadna inna li­
sta nie będzie tu miała najmniejszego powo­
dzenia.

tlton Cfciopa.
Stróż na 22 stycznia 1928 r.
Dnia 21 stycznia odbyło się poufne zebranie 

Stionnlc.twa Piasta w Stróżach Niżnych zwo­
łane przez jednego z zamożniejszych gospoda­
rzy. P. Sztańchawa z W ojnarowy. Na zwołanie 
to przybyło zaledwie parę ludzi, i z w ieli im bó­
lem serca musieli się rozejść, ponieważ ludność 
obecnie absolutnie nie chce słyszeć o Witosie, 
ani nie chce wiedzieć, gdzie jest, dlatego też je­
szcze parę takich rozbitków, cichaczem chcą 
tumanić ludzi głupszych i wychwalać swego 
dostojnego W icusia co on to przecież dobrego 
zrobił, ale to już zapóźno, bo dziś dzięki Naj­
wyższemu ludzie zdzierają z ócz bielmo, pa­
trzą jasno i potępiają niecną wielce szkodliwą) 
robotę komedjanta nez krawatki Wicusia i na 
jego krętackiej robocie ludzie poznali się dla­
tego też przy przyszłych wyborach jednogłośnie 
krzyczą, że tylko w Katol, Unji Ziem Zachody, 
gdzie są posjtowie ze Sironn. Ketolioko-LuacP 
w ego taamy~pemą nadzieję 1 otuchę. Jul tęg 
biedny chłop mlal setki obrońców, a, najgó ■

szym z nich pokazał się brat Witos który swą 
gospodarką doprowadzi} Państwo nasze do rui­
ny, a masy naroau do skrajnej nędzy.

Bracie chłopieI który czujesz swą nędzę i 
b.bdę a zbałamucony przez różnych cyganów i 
łapichłopów, nie daj się więcej bałamucić i tu­
manić, ale jeżeli cię będzie ktoś chciał swym 
sposobem złapać, nie słuchaj, ale odpędź precz, 
a stanij z nami, którzy już mil jonami stoimy 
przy Rządzie, głosując na Nr. 3fl. Kuk JózeŁ

DemoraSizatorzy..
Każdy wie, z jakim trudem, serdeczną krwią 

naszych braci, synów i ojców zdobyliśmy wol­
ność. Z dymem poszły nasze chaty — niejeden 
złożył na ołtarzu wolności zarowie i mienie. 
Ofiarą talię, kupiona wolność, powinna być 
przez cały naród strzeżona jak drogocenny 
skarb.

Niestety!
Partje dzisiaj będące w opozycji do obecne­

go Rządu przez ostatnie dziesięciolecie robiły 
wszystko, by Państwo osłabić, Ly w niewyro­
bioną jeszcze duszę ludu wszczepić jad niena­
wiści do swego rządu i władz państwowych 
Kto chce widzieć tę'iobotę, niech przysłucha się  
mowom różnych agitatorów „Piasta" na zgro­
madzeniach i zebraniach. Słowo za słowem są- 
c ;ą oni w duszę chłopską tę truciznę, i jad rue- 
' nosci do Rządu. Chłop nie rozumuje, lecz 
przejmuje się, podnieca tem uczuciem i robota 
skończona.

Przyzwyczajeni własną praktyką do tego, żo 
Iczad to part ja, widzą w nim tylko przeciwni­
ka i przeszkodę w  czerpaniu ze skarbu. Nieba^ 
c-zni wychowują we własnym narodzie wrogów 
tego narodu — wychowują zło, które oby kie­
dyś nie zwaliło z nóg ich samych.

Nienawiść jak iskra ruoże wybuchną*,, i choć 
demoralizatorzy mają zamiar upiec przy nie; 
tylko własną pieczeń, ona gotowa objąć poża­
rem cały ten, z takim trudem wzniesiony 
ginach naszej państwowości. Nie igrajcie więc 
z ogniem! Zdemoralizowaliście wieś partyjnic- 
twem nie demoralizujcie jej teraz nienawiścią, 
kiórej opanować nie potraficie, a której skutki 
może odczuć na własnej skórze przyszłe już 
pokolenie. Sa

Ket^Sicko ludowi!
S t o s u j c i e  n u  M r. 3 0  jto to h  c k ie i  

i l n i i  G o i i s o d a r c ;  e ł Z ie m  Z «ich .
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BOROWANIA O TRAKTAT Z NIEMCAMI 
ZAKOŃCZĄ SIĘ W LUTYM.

Z WTarszawy donoszą, że podkomisje wyło­
nione przez delegację polską i niemiecką do ro­
kowań handlowych przystąpiły -do opracowa­
nia z poszczególnych umów gospodarczych od­
noszących się do ustalenia kontyngentu wywo­
zu z Polski węgla i produktów hodowlanych, 
oraz importu wyrobów przemysłowych z Nie­
miec. Pewną różnicę zdań wywołuje kwostja 
wysokości stawek celnych. W  kolach przemy­
słowych zapatrują się optymistycznie na prze­
bieg rokowań które zakończą najprawdopodob­
niej w drugiej połowie lutego.

POTWORNA KLĘSKA GŁODOWA W  CHI- ^
—  M ACH .

„Chicago Tribune“  ogłasza następujące 
szczegóły o strasznej klęsce głodowej w Chi­
nach.

Rodzice chińscy sprzedają swe dzieci, ażeby 
uzyskać pieniądze na zakupno środków żywno­
ści. Tysiące ludzi wędruje przez prowincją 
Szantung, żywiąc się wyłącznie korzonkami 
roślin i korą drzew. Cldopi sprzedają ziemię 
za kawałek chleba, pozbywają się swych córek 
za jeden lub kilka funtów szterlingów.

LITWA OGŁASZA ODPOWIEDŹ WALDEMA- 
RASA NA NOTĘ POLSKĄ.

Z Kowna donoszą. Dnia 24 b. m. litewskie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych ogłosiło notą 
polskiego ministra spraw zagranicznych Zale­
skiego i odpowiedź Waldemar asa.

Litewski premjer na początku zaznacza, że 
min. Zaleski niewłaściwie interpretuje rozmo­
wę z nim w Genewie(! ?) i że wobec tego przy­
szłe rokowania muszą być prowadzone piś­
miennie, gdyż nieporozumienia mogą doprowa­
dzić rlo zerwama rokowań.

Następnie nota zaznacza, że rząd litewski 
me otrzymał jeszcze odpowiedzi o powrocie wy­
słanych z W iłeńszczyzny litewskich działaczy 
społecznych, mimo że rząd Jitewski sprawę t,ę 
wszczął za pośrednictwem posła francuskiego 
.w Łownie. Dalej w sprawie grupowanie emi­
grantów litewskich w Wileńszczyźnie, ośw iad- 
cza Wałdemaras, że w razie gdyby werbunek 
ten nie ustał, zmuszony będzie prosić Ligę Na­

rodów o wysłanie specjalnej komisji do Wilna 
dla wyjaśnienie tej sprawy('!)

Ton noty Waldemarasa jest tego rodzaju, ja­
ki nie bywa spotykany u dyplomatów omawia­
jących kwestje międzypaństwowe — i jest do­
wodem jedynie, że Wałdemaras nie aorósł na 
etanowisko. które piastuje.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  WIEDNIU.
We środę wieczór o godz. 9.12 odczuto w 

W ledniu trzęsienie ziemi, które nie wyrządziło 
jednak żadnej szkody.
PROCES PRZECIWKO POLSKIEMU PRAŁA­

TOWI W MOSKWIE.
Dnia 23 b. m. rozpoczął się w Moskie proces 

przeciw ks. prałatowi Skalskiemu, administra­
torowi djecezji żytomierskiej, oskarżonemu 
nrzez władze sowieckie o to, że w r. 1923 pro­
wadzić miał akcję szpiegowską, i antyscwiecką.

W  związku z tem metropolitalna kurja war­
szawska komunikuje, że urzędowy dziennik 
Stolicy apostolskiej „Oserwatore Romano1' ogło­
sił komunikat, stwierdzający, że działalność ks. 
prałata Skalskiego cyła  utrzymana ściśle w 
granicach duszpasterstwa, dotyczących wiary 
i moralności i nie posiadała w najmniejszym 
nawet stopniu cech jakiejkolwiek akcji polity­
cznej. __

Komunikat warszawskiej kurji metropolł- 
talnei zaznacza, że Ojciec święty jest bardzo za­
smucony sprawą niewinnego księdza prałata 
Skalskiego, wobec czego władze archidiecezji 
warszawskiej wzywaja wiernych do gorących 
modłów na intencję ks. prałata Skalskiego, 
przez co — jak stwierdza komunikat kurji — 
wierni kościoła katolickiego nietylko spełnią 
obowiązek bratersiwa I miłości chrześcijań­
skiej, ale piękny akt synowskiego przy wiązu, 
nia, łącząc się z bolejącem sercem zasmucone­
go Ojca całego chrześcijaństwa.

Telegramy podają, że ks. Skalskiego skaza­
no na 10 lat więzienia,

W ielu z pomiędzy demagogów nie może da­
rować S. K. L. I jego posłom zajęcia rzeczo­
wego stanowiska wobec rządu i jego poczynań. 
I ostatniemi czasy „Naprzód'1 zamieścił zjadli­
wą notatkę, wyszydzającą popieranie rządu 
przez nas, a to dlatego, ponieważ nasi działacze 
w maju 1927 roku potępili zamach, — więc wo­
bec tego zdaniem „Naprzodu11 nie należy Im 
wierzyć obecnie, jeżeli glosza hasło że rząd w 
jego państwowocwórczycn poczynaniach po­
przeć należy, nie myślą, tego ser jo.

Ha, prawdą jest, że „Naprzód11 się cieszył * 
przewrotu majowego, lecz ta uciecha nie była
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spowodowana nadzieją zapoczątKowania ery 
praworządności państwowotwórczej, lecz jedy­
nie spowodowana oczekiwaniem „przejściowej" 
dyktatury proletariatu w Polsce, do której dą­
żą żydzi z P. P. S., jak też i nie wielka część 
przywódców chrześcijan, idących podkomendą 
tych żydków.

Jako dowód w tym wypadKu przytaczam 
artykuły w Nr. 262 i Nr. 263 „Naprzodu z listo­
pada 1917 zawierające gloryfikację bolszewiz- 
mu. Treść ich brzmi:

„Zapasy między Leninem a Kiereńskim 
dobiegają końca. My jako Polacy i jako so­
cjaliści z sympatjaini naszemi stoimy po 
stronie Lenina!

Lenin jest tym mężem, który dziś w spo­
sób światu całemu imponujący rataje honor 
sztandaru socjalistycznego..

Lenin pokazał, co zdziałać powinna i 
co zdziałać może polityka socjalistyczna, 
jeżeli jest szczera i konsekwentna. Dzięki 
niemu wraca poszanowanie dla czerwonego 
sztandaru, wiara w ideał socjalistyczny... 
Cześć Leninowi! Jak w wielkiej rewolucji 
francuskiej przyszli do steru najpierw ży- 
rondyści a potem wreszcie Jakobini tak i 
w rewolucji rosyjskiej pazdziernikowcy i 
kadeci...

Rodzianko i Miłjukow władzę pochwycili 
rychło ’ cdnak miejsca ustąpić musieli so­
cjalistom umiarkowanym Kiereńskemu i Ce- 
retellemu, ale po tych przyjść musieli socja­
liści skrajni z Leninem na czele. Ji it w tem 
logika historji. Albowiem szerokie *feiasy ro­
botników, chłopi i żołnierze nie mogą się za­
dowolić papierowymi zmianami zasad kon­
stytucji, pragrą namacalnych zmian w 
swem polożemu".
Jak te „namacalne zmiany" w Rosji wyglą­

dają, to zdaje się nie potrzebuje się chyba roz­
wodzić za wiele na ten temat. Niektórzy z przy­
wódców PPS. (żydzi i niektórzy ich wielbiciele), 
w czasie przewrotu majowego myśleli, że po 
przewrocie majowym i u nas bolszewizm na­
stąpi i oni będą mogli groszem chłopskim i ro­
botniczym wypychać kieszenie; schlebiali Pił­
sudskiemu, gdyż chcieli go przerobić na pol­
skiego Kaligulę (cesarza rzymskiego, despotę i 
okrutnika). Polska różni się tem, od rzymskich 
czasów, że ten cesarz Kaligula mianował swe­
go osła senatorem — a u nas znowu lewicowe 
osły (zasiadający na krzesłach poselskich) chcia­
łyby okrzyknąć Piłsudskiego polsKim Kałiguląi 
i udają jego adherentów i wielbicieli. Lecz róa 
nica jest ta, że Kaligula miał ze swego osła pod. 
wójną korzyść; miał pracę ł nawóz, zaś PiłsudĄ 
ski ma z tego rodzaju osłów tylko nawóz, jak<r 
Jedyny pożytek.

Owoż (ci rzekomi adherenci Piłsudskiego, 
skonstatowawszy, że Piłsudski nie da się prze­

robić na Kaligulę, zaczynają go krytykować za 
to, źe idzie po linji państwowo twórczej. Kry­
tykują go jedynie Djamandy i Liebermanny, 
i w  ich interesie byłoby, ażeby goje między so­
bą wodzili .się za łby i stali na stanowisku nie­
przejednania.

Jan Kozicki.

Generał zdra‘ ca.
Wiemy z własnego doświadczenia, ze na 

Czechu nie można polegać, jak to się mówi u 
nas: „jak na Zawiszy", ale chyba nikt z nich 
tak me zawodził swoich przyjaciół, jak obe­
cnie potępiony przez oficerski sąd honorowy za 
zdradę tajemnic wojskowych tak czeskich, jak 
i francuskich generał czeski Gajda.

Historja tego człowieka, to jedno pasmo 
zdrad.

A mianowicie: Zdradza Aastrję na rzecz Ro­
sji. Tam formuje czeskie legiony i internowa­
ny przez bolszewików, którzy jego formacji zo­
stawili karabiny, wywołuje w Omsku przewrót 
tak zwany „Kołczakowski*.

Na kartach historji Syberji wypisuje swoje 
imię krwawo i brudzi ręce „legjonarzow" po- 
spoiitem złodziejstwem i rabunkiem.

Umykając ze zrabowanem złotem przed bol­
szewikami, oddaje na ich pastwę Polska 5-tą 
Syberyjską dywizję, która ochroniła mu „tyły". 
Wreszcie oddaje w ręce bolszewików samego 
Kołczaka,  —

Po powrocie do kraju zdradza przyjaciół i 
swoich!

Za to wszystko Czesi swojego domorosłego 
faszystę karzą tylko sądem honorowym. M.

uch przedwyborczy,
Bochnia.
Prof. Sadkiewicz Józef, kandydat P. S. K. L. 

odbył dnia 30 sty cznia szereg konferencji w Bo­
chni. Przy tej sposobności złożył wizyty. P. Sta­
roście, p. Inspektorowi Szkolnemu, ks. Prała* 
towi, p. dyr. Głuszkiewiczowi i WF. Kolegom, 
p. dyr. W ójtowiczowi, ks Katechecie Bogaczo­
wi. p. Naczelnikowi Poczty i p. Eug. Draganowi.

* *
Sobolów.
Dnia 29 stycznia odbył się w Sobolowie wiec 

Polskiego Stronnictwa Katolicko Ludowego pod 
golem niebem. Wiec zwołał prof. Sadkiewicz 
Józef ze Szczyrzyca, kandydat poselski do Sej- 
'uu Wiec wypadł imponująco. Zebraniu wy- 
'łorczyń i wyborców, wynoszącemu ponad 500 

“osób, przewodniczył Wład. Gajek, sekretarzo­
wał Jakób Kaczmarek. Mówca wyiaśnial, dla­
czego trzeba giojowac za wyinienioncm stron-
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nictnęm , dlaczego trzeba popierać rząd Mar- 
szalka Piłsudskiego i dlaczego połączyliśmy 
się z Katolicką Unią Ziem Zachodnich, (z Po­
znaniakami), mająca listę Nr, 30 ■ Zebrani do­
wiedzieli się, że powstała nowa łista 30 za Rzą­
dem, że tę listę państwową otwiera obecny mi­
nister Romocki. Kandydat zakończył przemó­
wienie apelem, będącym rezolucją, żeby para- 
fjanie głosowali na Nr.. 30 (poł kopy), który to 
apel przyjęto niemilknącemi oklaskami.

Łapanów.
Dnia 29 stycznia po południu zwołał wiec 

Polskiego Stronnictwa Katolicko-Ludowego 
burmistrz miasta Łapanowa p. Grzywacz, bar­
dzo szanowany tamtejszy obywatel, na życzenie 
prof. Sadkiewicza Józefa ze Szczyrzyca. W iec 
odbył się na atwartem powietrzu. Koło 200 u- 
czestmkow zebrało się. Na przewodniczącego 
powołano jednogłośnie p Burmistrza, pióro od­
dano p. Fr. Bobrocłowi. W iec odbył się pod ha­
słem za Rządem Marszałka Piłsudskiego, za 
przeprowadzeniem kandydata z tamtejszych 
stron i za glosowaniem na listę Nr 30 (pół ko­
py), która idzie za Rządem, bo otwiera ją Mi­
nister Romocki. Tylko 3 glosy padły przeciwko 
rezolucji.

KALENDARZYK TYGODNIOWY
5. niedziela, św. Agaty,
G. poniedziałek, św. Doroty,
7. wtorek, św. Romualda,
8. środa św. Jana z Malty,
9. czwartek św. Apolonji,

10. piątek św. Scholastyki,
11. sobota, św. Lucjana,

SPŁONĘŁO 1000 FLASZEK SPIRYTUSU.
fabryce wódek MikoIascŁa we Lwowie wy­

buchł pożar, powstały po eksplozji flaszki spi­
rytusu denaturowanego w czasie lakowania 
jej Podobno tysiąc flaszek spirytusu uległo zni­
szczeniu. Pożar ugaszono.

Z > I Z O  ZWOLENNIKÓW UKRAIŃSKIEJ 
CERKWI PRAWOSŁAWNEJ W  POLSCE odbył 
się w Brześciu — z powiatów brzeskiego, ko­
bry skiego, drogoczi ńskiegc i prużańskicgo. 
Przewodniczący czlo-nek. tak zwanego ukraiń­
skiego komitetu cerkiewnego Artemiuk, zako­
munikował, że biskup poleski Aleksander od­
mówił zjazdowi swego błogosławieństwa. Refe­

rat w sprawie ukrałnizacji cerkwi wygłosił 
przewodniczący zwolenników tej uk” ainizacji 
Reczyński, który zaproponował uchwałę, zmie­
rzającą do ukrainizacji cerkwi na ziemiach 
wschodnich Rzplitej, do nominacj biskupów u- 
kraińskich na Wołyniu i Polesiu i utworzenia 
odrębnej cerkwi ukraińskiej w Polsce w razie 
nieuwzględnienia postulatów przez władze au­
tokefalicznego kościoła prawosławnego w Pol­
sce.'

KIERNIKa  OKŁCPi MAJ4 JUŻ DOŚĆ.
Dr Iiiernik zwołał w Limanowskiem wiec 

przedwyborczy u kandydaia piastowskiego, 
wójta Mamaka, głównym celem wiecu był wy­
bór kandydata.

Vvszyscy obecni oświadczyli się przeciw kan­
dydaturze Kiernika, a postanowili poprzeć rząu.

SENSACYJNE ARESZTOWANIE. W związ­
ku z aresztowaniem b. dyrektora państwowego 
Banku budowlanego Wyszatyekiegn z polece­
nia nadzwyczajnej komisji do walni z naduży­
ciami aresztowany został inz. K. Rechowicz, 
znany w szerokich sferach warszawskich, jako 
kierownik robót : nrzy budowie reklamowego 
hotelu „Helvetia“ . Budowę tę subwencjonował 
m. in. państwowy Bank budowlany,

PRZESZŁO POŁ MIL JON A SUCHOTNIKÓW 
W  POLSCE Na gruźlicę umiera w Poisce rocz­
nie około 70.000 osób. Wobec czego, zgodnie z 
przyjętemi normami obliczeń, dotkniętych tą 
chorobą jest 8 razy tyle, czyli 500.000. W pań­
stwach cywilizowanych jedno łć ż K O  przypada 
na 10.000 chorych — stosując się więc do tych 
norm, winniśmy posiadać 56.000 łóżek. Niestety 
jednak w chwili obecnej Polska we wszystkich 
szpitalach i sanatoriach posiada zaledwie o.OOO 
ł ó ż e k  dla swoich obywateli chorych.

ZA KRa DZIEŻ DĘBÓW — ŚMIERĆ. W  les;e 
majątku Bilczaków powiat Kostopol na W oły­
niu. zaszedł tragiczny wypadek. Otc gajowy Po- 
liszrzuk, zabił wystrzałem ze strzelby mieszkań­
ca wsi Głuboczanka, PaszKowskiego, oraz zra­
nił ciężko drugiego wieśniaka, których przy­
chwycił na kradzieży dębów w lesie. Paszkow­
ski osierocił żonę i troje dzieci. Gajowy został 
aresztowany.

Z PRZEMYSŁU MASZYN ROLNICZYCH.
Wiele fabryk Polskich wyrabia maszyny I 

narzędzia rolnicze które w niczem nie ustępu­
ją  maszynom wyrabianym zagranicą. Do naj­
starszych fabryk zalicza się fabryka maszyn i 
narzędzi rolniczych „KRAJT dawniej Alfred 
iVaectike w Kutnie, która jako główne zadanie 
obrała sobie wyrób młocarń szerokomioinycb 
pod nazwą „Kutnowianki" wraz z odpowied- 
niemi kieratami. Fabryka zbudowała młocar-
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Wymiećże se chłopie czysto 
izbę z tego śmiecia, brudu,
Co się zwie: „Piast", „Wyzwolnię'* 
„Sztandar" i „Przyjaciel Ludu'*.

Nie chcesz brać za Wicka cięnrt 
To z chałupy swojej pędź 
Tych, co każę ci głosować 
Na numero „Dwaścia pięć*

Ba te „Dwaścia pięć" mój Bracie 
Wicuś, co chce być znów w górze,
Kle j się głosem twoim skrzepi, 
Wybije na chłopskiej skórze.

Zamknij nszy na Jasiowe 
Kłamstwa, bnjdy i powieści,
Goń precz ze wsi Putka, Brylal 
Głosuj na nnmer „TRZYDZIEŚCI.

Miłoś' Dliźnieao.
Widno moiściewy, co W icka i mnie ani sa­

ma śmierć nie rozdzieli tak my do siebie dopa­
sowali gaianto. Bo posłuchajcie. — Idę ja bez 
Kraków, a z sądu patrzę wychodzi, kto? On!. — 
Z kreminaiu wychodzi, czy co — myślę se, jako 
że gazetów teraz nijakich nie czytuję, bo w ka­
żdej co insze piszę i syćkie mi się numera i par ■ 
tyje w głowie jako groch z kapustę pomieszały, 
Ejże — myślę se dalej — padło i na ciebie, ale 
nim się opatrzyłem, Wincenty stał już prze- 
demną.

— Kanyś to chodził mój przyjacielu najmi- 
lejszy? Wse ciebie rad widzę, ale haw kole są­
du to ci tak do twarzy, że ci powinni na tym 
placu pomnik postawić, żeby się tym co hań 
siedzę wesoło na twój widok robiło.

W im ś pokiwał ino smutnie głowę. — W i­
dzisz — łzecze — kielo ja z twoim redaclitorem 
mam udręki, kielo zachodu.

Je cóż ci zaś? Przecie teraz to piszę na cię 
syćko najlepsze Tobie to nawet sam Piłsudski 
nic dogodzi.

— Pockaj — rzecze Wicuś, widząc, ie  mule 
pasfa wziena i że chcę iść dalej. — Pockaj bra­

cie i powiedz redauhtorowi, że niech zna moje 
dobre serce. Byłem grzyśnik, ale odkąd prze­
czytałem Chadecką deklarację numero „25“ 
tom skruszał a dobry przykład mam z tej kom- 
panji, w której chodzę. Otóż skarżyłem Twojego 
redachtora, że mi na honur nadepnał, jako 
żem miał zbytkować, we Warsiawie będąc, ale 
teraz chcę syćko po krześćijańsku darować i 
chodziłem do sądu cofnąć skargę.

— Iii! stare historyje. I mówią, żem jest 
kiepski katolik! No, powiedz sam, czy inszyby 
darował.

— Darować, by nie darował, ale by koszta 
płacił — rzekę mu. W icuś poczerwieniał jaku 
burak na te moje słowa.

Z tobą to gwarzyć nie można, że insi myślą, 
że mi ino własny interes na myśli to mi nie 
dziw, ale ty?

Zreśtą i tak mi nie uwierzysz, choćbym p ła ­
kał, a są tacy co mi uwierzyli, a jeden to mnie 
nawet katechizmu przepytowoł alem się o mało 
z nim nie posprzeczał, bo pyta się, jakie są 
grzyt hy główne? — a ja mu na to: żem po 
wprawdzie zapomniał — więc on rzecze — to
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Wam przypomnę 1 tak gwarzy: „Pycha,
ŁaKomstwo ..., a mnie jak nie poderwie. — Ci- 
chajcie — zawołałem — jegomość. Nie jezdem 
haw na to, cobyście mi wypominali! Co było 
a nie jest, nie pisze się w  rejestr. I uciekł za­
raz, noDym nawet i Blok był zerwał, bez te 
grzyohy główne. Ale o tem potem. Teraz bracie 
podf ze mną do kramu, bo se muszę kupić kra­

watkę jauo żem z panami w kompaniji — a ty 
masz gust to mi pomożesz dobrać i targować.

-- Poszliśmy i wybrali fajną zieloną, w cyrwo- 
ne różyczki, a rachunek kazał W icuś posłać 
Korfantemu Wojtusiowi.

Za faktorne nie dał mi nic, ale niechta! —■ 
Wiem przecie, że u W icka wąska kieszeń.

W i a t r a k
Jak „Don Kiszot" z Sanczo-Panzą 
Podciąwszy rumaki,
Jedzic W icus i Endecja 
Pędem na wiatraki.

A wiatraczek se spokojnie 
Miele Polsce zboże,
Które W icuś chciałby pon o ' 
Mieć w swojej komorze.

P o r a d y  l e k a r s k i e .
ŚRODEK PRZECIW PĘKANIU WARG.

Sporządzić sobie rozczyn z 30 gramów wody, 
30 gramów soku cytrynowego i 15 gramów oko­
wity, czy też wody kolońskiej. Rozczyn ten jest 
bezbarwny, miły w użyciu i nadaje się clo zmy­
wania warg na noc przed spaniem.

JAK LECZYĆ ODMROŻENIA?
Doskonałym sposobem leczenia odmrożonych 

członków jest następujący: przed udaniem się na 
Spoczynek zanurzyć ręce lub stopy w gorącej 
wodzie na tak długo, aż zaczerwienieją i rozgrze­
ją się dobrze. Następnie ziobić to samo w zim­
nej wodzie, rozcierając ręce i stopy doskonale. 
Po wyjęciu z zimnej wody suszyć dokładnie i 
natrzeć jakim tłuszczem, wazeliną lub lanoli­
ną, poczem wciągnąć wełniane rękawiczki na,

I napróżno się Wincenty,
Jak w chorobie miota,
Bo len Wiatrak się nic boi 
Nawet Don Kiszota.

A jak skończy się ta walka 
To zapewno wiecie:
Wiatrak, obu icli, skrzydłami 
Z drogi swojej zmiecie.

ręce lub skarpetki na nogi — na całą noc. W  ra­
zie obrzmienia i pojawienia się odziśblizny lek­
ko miejsca te napędzlować rozcieńczoną tynk- 
turą jodyny,;

USUWANIE ROZWOLNIENIA.
Za pomocą wstrzymujących środków nie jest 

wskazanem. Rozwolnienie nieraz jest niejako do­
broczynnym objawem, gdyż usuwa w ciała za­
bezpieczone w grubej kiszce tkwiące wydzieliny. 
Przy wielkiem rozwolnieniu, trzeba raczej dawać 
jeszcze na powiększenie rozwolnienia, aby wszel­
kie niezdrowe wydzieliny wyszły z jelit. W  prze­
ciwnym razie one wciąż będą powodem ciągłego 
dalszego nieżytu jelit, które ogromnie osłabią 
i wycieńczą. v

P arn ię  tsusie e  w ib a r a s h
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nie jak najbardziej odpowiednią dla średnich 
i małych gospodarstw rolnych. Młoearnia -,Ku- 
mowianka", jest przedewszystKiem nadzwy­
czaj wydajną w pracy, choc zużywa najmniej­
szą siłę pociągową, gdyż pracuje jedną paią ko­
ni. Słoma wychodzi prosta, niepotargana. Dzię­
ki tym zaletom młoearnia szerolcomło+na „Ku- 
tnowanka ‘ przoduje przed innemi maszynami 
i dziś fabryka „KRa J" jest ta fabryką w Pol­
sce, która wypuszcza co rok największą liczbę 
młocarń szerokomłotnych. Przezorny rolnik, 
zanim namyśli się na kupno potrzebnyh mu 
maszyn, powinien zapoznać się bliżej z wyro­
bami tej fabryki, o da mu możność porównania 
i dokonania odpowiedniego wyboru. (LAP)

REKRUTACJA DO ROBÓT WE FRANCJI 
odbędzie się w Tarnowie dnia 4-go lutego, w 
Krakowie, ul. Krowoderska L. 5, dnia. 6-go i w  
Dębicy, dnia 7-go lutego. Zapotrzebowanie do­
tyczy przedewszystkiem robotnic rolnych, któ­
re muszą mieć ukończony 21 rok życia a naato 
robotników do kopalń i do roii. Wyjazd do 
Francji nastąpi dnia 13 lutego.

„GŁOS PRAWDY'4 POCIĄGNIĘTY DO ODPO­
WIEDZIALNOŚCI ZA BLUŹNIERSTY/O.
Dowiadujemy się, że prokurator w War sza 

wie pociągnął do odpowiedzialności .„Glos Pra­
wdy" z powodu bluźrierczego wiersza o Matce 
Boskiej p. t. „Madonna Nędzarzy", autorska p. 
Niny Rydewskiej, zamieszczonego w  numerze 
wigilijnym.

WITOS COFN/.Ł SKARGĘ PRZECIW NAM.
Swego czasu Piast zamieścił wojowmiczy ar­

tykuł, w1 którym odgrażał się naszej redakcji 
skargą sądową za powtórzenie w „Ludzie Ka­
tolickim" notatki o jego sprawkach warszaw­
skich. Niedługo potem wpłynęła skarga, obe­
cnie jednak Witos widząc, że sprawy nie wy­
gra. cofnął skargę.

PROF. JOZEF BOBROWSKI.

J0 d w a b n ic tw o  w  P olss® .
(Ciąg dalszy).

^Przystępując do specjalnego o i i^ . ,a , i;a te­
chniki jedwabnietwa, szczegółowo zająć się 
musimy jedwabnikiem i morwą, zaczynając od 
pierwszego, t. j. jedwabnika.

Jedwabnik, to motyl, należący do prządek. 
Jak każdy motyl składa jajeczka, z jajek lęgnie 
się gąsienica, która rośnie, nabiera sił i mate- 
rjaiów na dalsze swe przeobrażenie, potem 
przeobraża się w poczwarkę, z której znów wy­
chodzi motyl. Ot zwykła hisiorja każdego mo­
tyla, choćby bielinka kapustnika, z tą tylko 
różnicą, że jedwabnik żyje na morwach, a ni®

na kapuście, ponadto puczwarka nie ma skór­
kowej powłoki, lecz tworzy „oprząd**, sama 
przędzie. Stąd nazywamy tę rodzinę prządKa- 

Prządek tych mamy erubo więcej, jedno ży­
ją  na dębach, inne na mleczach — żadne jed­
nak nie aają lak donrej przędzy w Kokonie, jak 
jedwabniki. — Stąd też ludzkość od niepamięt­
nych czasów wzięła się do kultury jedwabnika, 
doprowadziła go w swej kulturze do tego sto­
pnia, że go już w dzikim stanie niema, że zo­
stawiony sam sobie zginąłby, podobnie jakby 
się to stało z Wysoko kulturalnymi odmianami 
owiec lub zbóż.

(Ciąg dalszy nastąpi).

w N ER W O L
Chemika D-ra FRAN ZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) na

RE KJ MATYZFJS
kłucie z powodu przeziębienia, na 

postrzał ischias i t. p.
ŻĄDAĆ W  APTEKACH

W ^ rób  i g łó w n a  sp rzed a ż  A p te k a  
M IK OLASCH A L w ów , K o p e r_ ik a  1.

KUPUJĘ stołowe karłofle i ługowe siano
wagonami i proszę o podanie cen. J. Sissle, 
Berlin-IIalensee, Joachiin-Friedrichstrasse 49,
Telefon: Pfalzburg 5305.

MIÓD
czysto pszczelny, pod gwarancją, spożywem- 
lec.zniczy, najlepszej jakości, tegoroczny, wysy­
ła po cenach reklamowych za pooraniem pocz- 
towem:

3 kg — 13.89 mli) 5 kg. — 14 80 zł,
10 kg. — 27.— zł., 20 kg. — 5C -  zł.

wraz z opłata pocztową i blaszankami. 
ARNOLD KLEINER, Pedwcloczycka, ul. Mi­

ckiewicza Nr. 65. (Malop.)

W c p r a w r c h  wo j sitowych
a zwłaszcza reklamacyjnych porad i infor- 
macyj trkże pisemnie za nadesłaniem 3 zł., 
udziela:
EONCH" JONOWANE BIURO INFORMACYJNE 
ńla spraw mijskowych, Tarnów, Szpitalna 18.
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Y/ażna wiadomość dla cierpiących!
W szelkie jak najbardziej uporczywe bóle reumatyczne, gościec, kurcz 
mięśniowy, porażenie, łamanie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne 

podobne przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I c h t i o m e n t o l
do nacierania

Jedna próba wystarczy, aby się przekonać, że prawdziwy Ichliomentol jest najlepszym 
środkiem tego rodzaju. —  Główna fabryka prawdziwego Ichtiom entolu:

Laboratorj— apteki SZYMONA EDELMANA w Sambory.e Nr 25/2.
W ysyła  się pocztą za poprzedniem przysłaniem należylości albo za zaliczką:

5 flakonów z opłaconą pocztą i opakowaniem za 13 zł. —  10 flafronńw z opłaconą 
oocztą i opaKowaniem za 24 zł. —  25 flakonów z opłaconą pocztą < opakowaniem 51 zł.

S I E N N I C Ę
b r a k  k r w i  u s . K v . a

Mra KrzysztolorsHiego
na maladze hiszpań­

skiej reguluj? słabości kobiece dodaje siły, 
podnieca apetyt, przyczynia Krwi — Poło­
żnicom zadziwiająco szybko przywraca siły
a polecane przez lekarzy w chorobach płu­
cnych, po przebytych ciężkich chorobach, 
przy osłabieniu ogółnem, oberwaniu braku 
ochoty do życia nudnościach, zawrotach gło- 
wry, wyczerpaniu fizycznem  umysłówem.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
droguerjach lub zamawiać wprost z fabiyki: 
we własnym interesie by  ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowo
żadaf ftyrażnis f i l i i )  CKIOTO -  ZELflZISTE Mra K rzpM erskisgo
naśladownictwo energicznie odrzucić!

Flaszka mniejsza z przesyłką zł 3.25 — 5 FI, zł 13.
„  podwójna „  „  5’— —* 5 FI. zł 22.

WySączny skład i w yrób na Polskę  
F a b r y k a  C b e m i c z n a

MiKrzysfctoiorsKijTarnów II

Reklama dzw^ią M u !
R Z A D K A  O K A Z J A ! ! !

Postanowiliśmy p-iez miesiąc 1 stopad rozdać tSarffiO 
do kupionego zegarka 3 premje 

1) złoty sygnel z monogramem, 2 Łam uszek „Plackę 
Deor", 3) Przybór do golenia i t. d. Kupony do wy­
grani i nouiyżej wymienionych przedm otów, dodajemy 
do każdego zegarka. Wysilamy za pobraniem poczto 
wem, eleganckie zegarki kieszonkowe, z .merykańsk. 
złota, po 15'50 zt, 2 szt, 30 zł, 3 szt. 44 zł. BudziL-i 
stołowe 13, 15 i 17. Gwarajcja za dobry chód na 5 

lat. Za przesyt. <; płaci kupują', y.
Dom towarowy JAKUBOWICZA Warszawa p!. Napo­

leona, Skrytka pocztowa 554.
BEZ RYZYK A: O i'e towar się nie p. doba przyjmu­
jemy takowy z powrotem. Od naszych klijen-ów otrzy­
mujemy dalszy ciąg podziąkr wań i powtórne zamó­
wienia. Firma egzysl uje idr. 1902 i żadnej filji nie posiada 
4351) Sz. P.! Otrzymałem już od pana 2 zegarki, które 
dobrze chodzą, proszą nadesłać i zjgar. Z j uważa­
niem B. Madaliński Szkoła pow. p. Jody, z, WFeńska, 
1353) Sz. Panie! Dziąkuję Sz, P. za wysłany mi zega­
rek i uprzejmie proszą wysłać mi z.egaiek „Chrono­
metr" lepszego gatunku, M. Jedrzejó ,v ziem; Kielecka

M Br A - e w s k L  
2345; Sz, 3 Uprzejmie proszą o wysanie jeszcze 1 
zegarka z nowego złota, przy tej sposobności m .ir. 
zaszczyt podziąkować W.P. za otrzymane 3 zegarki, 
z których jesteśmy zadowoleni w najbliższych dniach 
wyślą zamówienie na kilka zegarków dla Stow. w Go- 
łębiewnl u. — Z poważaniem St. B o - a w i c z  Prezes 

Okr. Z poważa niemego w Kutnie,
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Sac-nuiiS!! Drogerie tł. p. sktzdy 1!I
l a a n & ś ^ ! !  P  T . C ^ y t f e L i  ^  . J ^ c f u S C ^ I i c k l e i o " !

SEN SACYJN A NOW OŚĆ! Odtąd może każdy mied u siebie chemiczną pralnię 
w domu, bo rozczynem  „R ovax“ , może ka*dy czyśoic sam sobie w  domu chem icznie: 
tkaniny wefniane, baw ełniane, jedwabne, filcowe, garderobę męską, damską i dziecięcą, 
dywany, kamasze i t. d.

B e z  p r a h i a-
Oszczędza się w ięc czas i pieniądze, czyszcząc sobie samemu przedmioty te w  domu. 
Po oczyszczeniu rozczynem  „R ovaxn, wszelkie przedmioty odzieżowe uzyskują 

wygląd elegancki.
,,Rdvax“ sprawia, ż e  odzież noszona, wyrl^da znowu Jak niwa.
Przedmioty czyszczone „Rovax’em* nie zanurza się w  rozczynie, tylko poprostu 

szczotkuje się je  takowym. "Wystarczy parę tabelek rozpuścić w wodzie i przeszczotkowad 
rozczynem, aby suknie, ubranie czy  siary kapelusz, wyglądały jak nowe.
Plamy sz®*-tteowan© nie wie.Ką JoSeią r.i.ioj? łatydiaias?.

„R ovax” odnawia m iejsce wyświecone, usuwa brud i niemiłą woń, odkaża przytem 
mał erjały i odświeża barwy.

Tanie ukygiu, pod ęgtsrćtran̂ ią, nfet; h osłliwe u ;  ikantn.
W ysyfa się za zaliczką, lub za ponrzedmem nadesłaniem gotówki w cenie po 1’30 zł. 

za puszkę z zawartością. 12 tnbelek.
V¥vsj)Jła s ie  c d  2 5  p tssssk  v i w y z .

Cena za puszkę w sprzedaży detal. l '8u zł.
Przy w ysyłce za zaliczką koszta przesyłki ponoś; zamawiający.

A d r e s o w a ć !  E a e f s i e  1 4 .

BKBBBBBBiBe BbBHiBUBCraWhlRBBSa SB®*I "B

NASIONA
W A R Z t W H E ,  K W I A T O W E  i 

i G O S P O D A R S K I E  l
z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  p l a n t a c j i  
k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h ,  g  
o  n a j w y ż s z e j  s i  e  k i e ł k o w a -  -  

n f a  —  p o l e c a 1

F W f i D  R I E D L l
S S C & A ©  5

L w ó w ,  H i 5 t k : © w s k § @ ^ « r  3 .  |
m

Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie, g
BE3r a w r e a p i r n w '1 * u s a a  n w e s r u s *

iS
dostarcza z warsztatów własnych dlatego 

Ibez c*a

w każdym życzonym  tonie i w ielkości ze 
s p e c j a l n e g o  s p i ż u  na zasadzie do­
świadczeń światowej sławy odlewni dzwo­
nów Andrzei Hamtn —  Synowie, Franken- 

thal Palatynat (Rheinpfalz)
d a l e j

jarzma, osprzęt i zręby z żelaza kutego 

Oferty i referencje bezpłatnie

W ydawca imieniem Spółki wydawniczej oraz odpowiedzialny redaktor ks. Józet Swiąder. 
Czcionkami drukarni Gronusia i Orłowskiesro Kraków, ul. Stolarska 1, 6 tel. 1018.



Ewangielja na niedzielę Starozapustną
Lekcja.

/ pierWftszogp Listu św. Pawła Apostoła do Ko- 
ryntjan 9. 10,

Brama: Nie. wjeęje, iż którzy biegną w zaw o­
dy, choć wsiziyiscy biegną, jeden tylko nagrodę 
dostajlS, Tak bieżcie, abyście dostali. A każdy, 
kto o zakład w zapasy idzie, od wszystkiego się 
powściąga: a o-nić, aby zdobyli wieniec skazi- 
telny, a my — nieskazitelny. Ja też tak biegnę, 
nie jakby na oślep: tak walczę, ma pięście, nie 
jakobym razi] powietrze: ale gnębię$ciało m oje 
i w niewolę podbijam , abym snadź. gdy nau­
czam innych, sam nie zestal odrzucony. Wszak 
powinniście wiedzióć,T> tem, bracia, iż ojcow ie 
nasi wszyspy"poćl obłokiem byli i wszyscy przez 
morze przdsHLi: i wszyscy w Mojżesza, w obłoku 
i w morzu .^ochrzczeni zostali: i wszyscy jedli ten­
że pokarm duchowny: i wśayscy pili tenże na­
pój duchowny a z opoki duchownej, która im 
towarzyszyła: a opoką byt Chrystus): ale nie
w wielu z nich Bóg podobał sobie.

e w a n g f l j a .
W edług św. Mateusza Apostola 20. 1— 16.

Ore.ffo czasu rzeki Jezus uczniom  sw oim  tę 
przypow ieść: Podobne jest królestwo niebieskie 
i zlow iekow i gospodarzowi. I, tern/ wyszedł bar- 
Izo rano najmować robotników  do winnicyfeabo- 
jej. A liczynkuszy umozuę z  robotnikow i z  gro 
sza dziennego, posiał ich do winnicy swojej. 
/  w yszed łszy  koło trzeciej yod zin y (9 -tej rano), 
ujrzał drugich stojących na rynku próżnujących. 
/  rzeki im : „ Idźcie i ury do w innicy m.ojej, a co 
będzie sprawiedliwa,byłam wam'.. A oni poszłi. 
/  znowu w yszed1 toftbło szóstej (1 S-tej) dziewią­
tej 3 ciej popołudniu i- także, uczynił ,4 około je­
denastej wyszedł (i. j.około 5-t/j popołudniu) i 
znała i druąich stó j m ych i rzekł im: r Co f u s t o ’- 
d e  ęfUy dzień próżnujący? Rzekli m u: ,.7ż nas 
nim i nie najął". Rzek! im: .Idźcie i w y  do w in­
nicy m ojej". A gdy wieczór przyszedł, rzekł pan 
winnicy Sprawcy/ sw em u: ..Zawoła) robotników
i oddaj im zapłalę, począwszy od ostatniego aż 
do pierw szych". Gdy tedy przyszli którzy około 
jed.ynastf j godzimy byli przyszli, wzięli po groszu. 
A przvs.zedf.szv i pierwsi, mniemali, żeby*w ięcej 
wziąć mmii: ale wzięli i owi po groszu. A wziąw- 
sz!t, Szemrali przeciw  gospodarzowi.i, mówiąc: jC i

ostatni jcclną godzinę robili. a uczyniłeś ich rów ­
nymi nam, którzyśm y znosili ciężar dnia i upa 
lenia", A on odpowiadając jedne,m ćte nich, rzekł: 
„ Przyjacielu, nie czynię ci krzyw dy! ażaliś się ze 
mną za grosz, nie wrfówii? W eźm ij, co twego 
jest, a idź: chcę też i temu ostatniemu dać, jako 
i tobie Czyli mjksię godzi uczynić, co ch cę? czyli 
oko tw oje złośliwe jest, H em  jest dobry? Tak 
ostatni będą pierwszymim a pierwsi ostatnimi. 
Albow iem  w ielu  jest w ezwanych, ale mało w y­
branych".

, „Iźcie. i wy do w innicy m ojej".
W innicą jest Kościół Bozy. W innym  krzewem 

jest dusza ludzka. W ym aga ona kultury i upra- 
wiy, wymaga pracy, aby wydawała owoce ku zba­
wieniu. Do pracy nad duszą wzywa Bóg młodych, 
dojrzałych i starców i obiecuje nagrodę jednego 
grosza, to zmaczy niebo. Jedm długo żyją na zie­
mi i za życie cnotliwe otrzymują niebo; drudzy 
żyją krócej i za życie cnotliwe także otrzymują 
niebo1; inni żyją bardzo krótko i także za życie 
cnotliwe otrzymują niebo. .Jedni zaczynają prace 
nad zbawieniem duszy w młodości i prowadzą 
ją przez całe życie. Inni dopiero w wieku dojrza­
łym  zaczynają pracow ać na zbawienie. Inni w re­
szcie w w ieku podeszłym  te pracę podejm ują. 
A Bóg dobr& wszystkim daje niebo, jeśli szczerze 
nad duszą pracowali. Nikt nie wie, jak długiego 
życia n ioże^ ję  spodziewać, dlatego nie moż;$ od­
kładać sprawy zbawienia, duszy na starość. Bóg 
w każdej porze wieku wzywa ludzi do pracy 
„w winnicy Bożej. t. j. do pracy nad udoskonale­
niem duszy i zdobycia zasług na niebo. Nie w ol­
no nam być głuchymi na wołanie Boże. A lbo­
wiem dzień odpłaty może rychlej nas spotkać, 
nuż się spodziewamy. Czasem ktoś w  młodości 
jest bogobojnym i religijnym , ale potem zanurza 
siej w rzeczach tego świata i zapomina o  Bogu i 
duszy swojej. Inny połow ę życia spędził na służ­
bie światu i zmysłom. Dobrze zaczęli, ale źle 
skończyli. Dłategc przestrzega Pan Jezus: ..Osta­
tni będą pierwszym i, a. pierwsi o s t a t n i m i Ostro­
żnie więc z życiem!

W ielu  wezwał Bóg do. Kościoła swego (win 
nicy) i przyjął H i przez chrzest św.. ale mało 
jest naprawdę dobrych katolików'. M im o wez­
wania dużo będzie potępionych, bo tylko z im ie­
nia są katolikami, ale w  uczynkach są poganami. 
Pornyśl rzłowieczi czy należysz tylko do wez­
wanych, czy też także do tych, którzy będą zba­
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wieni, wybrani do nieba. Pomyśl zawczasu.
Przecież w dobrodziejstwach Bożych brało u- 

dzia? w ielu żydów owszem wszlyiscy. a jednak 
powiada św. Paweł, że „n ie w  w ielu z nich Bóg 
podobał sobic“ . Byli narodem wybranym, a prze­
cież iluż z nich włas.nowolnie sic potępiło i potę­
pia! My jesteśmy narodem wybranym, bo kato­
lickim , a przecież ileż zbrodni i grzechów wśród 
nas się dzieje, ile niedowiarstn a i pogańskich o- 
byczajów, ileż zeświecczania i obojętności reli­
gijnej! Zaiste: „wudti jest w ezw anych , nie mało 
ujy granych".

W ołam y tedy do tych. którzy są w  błędzie i 
na zlej drodze się znajdują, wołam y głosem Bo­
skiego Gospadarza, który; ich wzywa.: , Idźcie i wn/ 
do w innicy m ojej". Zabierzcie sgl do pracy, ob ­
fitującej w dobre uczynki ugruntowane na w ie­
rze katolickiej. Porzućcie dotychczasowe życie 
bezbożne. Jeszcze cza? zostawia wam Bóg. skoro 
żyjecie. Nie odk7a.dajcieV-'by nie było zapóźno by­
ście nic żałowali na wieki. Czyż bez ow oców  
zbawiennych, ySstż z próżnemi rekami stanąw­
szy ma sądzie, otrzymacie ów  „grosz" czyli nie­
bo? Jest nad czem pomyśleć!

Kolor fioletowy szat liturgicznych niech nam 
przypomina obowiązek pokuty, ho powiada Pan 
Jezus: ..Jeśli pokutować nic bedziecir. wszyscy  
też zginiecie".

Państwo i jego ustrój.
Należy odróżnić państwo i władzę państwo­

wą w ogólności od ustroju tego owego państwa 
i od osoby naczelnika państwa. Tylko państwo 
jako takie i władza państwowa jest, od Boga, ale 
ustrój państwowy, osoba władcy zależy od ludzi. 
W ładza państwowa może spoczywać.'*;w rękach 
jednego lub wielu czyli może być monarchiczną 
lub republikańską. Monarchja. może być absolu­
tną lub konstytcyjną. Każda z tych form władzy 
może być w  danych okolicznościach dobrą, prze­
to Bóg żadnej z nich nie nakazał ale wybór z po­
między nich jest zależny od rozmaitych okolicz­
ności, nieraz od woli obywateli Także i osoby 
■władcy Bóg nie wyznacza, ani ukreśla sposobu 
przechodzenia władzy — to wszystko jest zależ­
ne od ustalonych w poszczególnych państwach 
stosunków. Skoro atoli ktoś, w sposób legalny zo- 

• staje zwierzchnikiem  państwa, nie od obywateli, 
ale od Boga ma władze rządzenia

Tyram.,
Tyranem nazvwa się panujący, kóry awałci 

prawa sumienie poddanych, wydaje prawp nie­
sprawiedliwe i ż&da brutalnie ich wykoniania

którego za tym na uważa większość obywateli, 
nawet zacnych, mądrych i cnotliwych. O stosun­
ku obywateli do rządów tyrańskich m ówiliśm y 
w „Słow ie Bożem " poprzedniej niedzieli.

Prawa państwowe obouńazują iu sumienia.
Prawa państwowe tylko wtedy obow iązują w 

sumieniu, jeśli są słuszne i sprawiedliwe. Nie­
które tylko prawa obowiązują pod samą karą, to 
znaczy przekraczający je nie; popełnia grzechu, 
ale jest obowiązany ponieść® nałożoną, mu za 
przekroczenie karo. Taki cm i są przepisy poli­
cyjne, niektóre podatkowe itp

Obywatct.c u; stosunku do uzurpatora.
Obywatele powinni się wstrzymać od aktów, 

któreby były uznaniem i aprobatą uzurpacji, ale 
mogą zajść takie okolicznóśęi, że uzurpator może 
się stać legalnym władcą, np. przez zgodę spo­
łeczeństwa po śmierci lub d o  zrzeczeniu się tro 
nu legalnego władcy, jeśli władca jest elekcyjny, 
w razie niem ożliwości powwotu do władzy legal­
nego władcy bez w ielkich zaburzeń i szkód spo 
leczeństwa. (Te same zasady w inny być wskazó­
wką gdy idzie o odzyskanie przemocą utraco 
nej biepodległości narodu).

Stosunek państwa do moralnośd.
Moralność może być— prywatna i publiczna. 

Troska o prywatną moralność jest rzeczą jedno­
stek familij. Publiczna moralność polega na tern. 
że stosunki społeczne odpowiadały zasadom m o­
ralności i by występek nie tylko nie był uprzy 
wilejowany, ale by to. co* dobre moralni^ znala­
zło zachętę i poparcie. Publiczna moralność jest 
głównym 'warunkiem dobrobytu powszechnego. 
Dlatego w ładza państw., która m a czuw ać nald 
publicznem  dobrem , m a obow iązek przeszka­
dzać, w  miarę możności, publicznym  występkom, 
zabraniać przynęty do występku, jak niem oral­
nych przedstawień teatralnych rozszerzania złych 
pism, wystawy i sprzedaży pornograficznych o- 
brazów i t p.

(Z • Etvki kafol." N Dr. M Sieniatyckiego).

Apel Jezusa Ctryslusa.
„T o jest przykazanie moje abyście się, spo­

łecznie m iłowali, jako was um iłowałem . W ięk ­
szej nad tę miłości żaden nie ma: aby kto dusze 
swą położył za przyjaciół swoich. W y  jesteście 
nrzyjaciółmi m oim i, jeśli czynić będziecie co ja 
wam rozkazuię. To wam przykazuje- abyście się 
społem m iłow ali" (Jan 15).


